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Zastosowanie soli fluorowych
w  g o r z e l ń i c t w i e .

Nu po lu  w y d o s k o n a le n ia  p rz y rz ą d ó w  
1 a p a ra tó w ,  s łu żący ch  do ro z d ra b ia n ia  
sk ro b ii  i p rz y rzą d za n ia  zacieru  na leży-  
cie s c u k ro w a n e g o  zrob iło  g o rze ln ic tw o  
vv o s ta tn ic h  d z ie s ią tk ach  la t  t a k  olbrzy- 
nile p o s tę p y  i w y z y s k a n ie  sk ro b ii  w ty c h  
a p a ra ta c h  je s t  t a k  d o skon a łe ,  że śm ia ło  
niożna pow iedz ieć  , iż n a  tym  p u n k c ie  
nie w iele  b ęd z ie  jeszcze  do zrobien ia .

Starsi gorzelnicy, k tórzy  pracowali
w g o rze ln iach ,  m a ją cy c h  d re w n ia n e  pa r-  

* 1  ̂n iKi a  zac ie ra li  w  k a d z iac h  d re w n ian y c h ,
p rzyczem  rozm ieszan ie  m asy  zacierow ej 

o d b y w a ło  się g ra b ia m i ,  najlep iej  mojią 
opow iedz ieć ,  j a k  o lb rz y m ią  je s t  różn ica  
m iędzy  d a w n y m  a dzis ie jszym  zacierem . 
P o d c z a s  g d y  w d a w n y m  zacierze  z iem n ia ­
cz an y m  zna jdo w ało  się w n a jk o rz y s tn ie j ­
szym  w y p a d k u  s t ra ty  5 %  z całej ilości 
za ta r te j  sk rob ii ,  to w dzisie jszym  zac ie ­
rze (d o b rz e  sp o rz ą d zo n y m )  zna jdz iem y  
tak ie j  s traconej  sk ro b i i  ty lk o  0*5 0/0.

M ó w iąc  o dzisiejszej gorzelni,  m am  
ro z u m ie  się, n a  m yśli  ta k ą ,  k tó ra  p o ­
s ia d a  p a r n ik  H e n z e g o  dobre j  k o n s t ru k c y i ,  
d o b re g o  sy s te m u  k a d ź  z a c ie ro w ą  z urzip 
dzen iem  do c h ło d z en ia ,  o raz  k o c io ł  p a ­
ro w y ,  w y t rz y m u ją c y  o d p o w ie d n ie  c iśn ie ­
n ie  p a ry .

P r z y  ta k ic h  w a r u n k a c h  je s /c z e  s ta ­
rać  się o lep sze  w y z y s k a n ie  sk ro b i i ,  

J -̂k to u s i łu ją  n ie k tó rz y  n iem ieccy  g o ­
rze ln icy ,  w y m y ś la jąc  ro z m a i teg o  k s z ta ł tu  
ru ry  w y d m u c h o w e ,  rozc ie racze ,  ru ry  k o l ­
czas te  i t. p. p rz y rz ą d y ,  je s t  n ieo d p o -  
w ie d n ie m  i n iep o p ła t t iem , g d y ż  z te o re ­
tycznej ^ilości t r a c im y  0*5 % , k tó ra  w ła ­
śc iw ie  musi b y ć  u tra co n a ,  boć p rz y rz ą d u
a b so lu tn ie  d o s k o n a łe g o  n ik t  jeszcze  nie

• • •spo rządz ił  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  nie sp o ­

rządzi. G dz ie  d rw a  rąb ią ,  tam  trzask i  
lecą, m ów i p rzy s ło w ie .  N a  1000 k lg r .  
np. z a ta r te j  sk ro b i i  je s t  s t r a ta  ta s to s u n k o ­
wo n iezn aczn ą  i ja k  w yżej pow iedz ia łem  
n ie u n ik n io n ą

Inaczej m a sie rzecz ze s t ra tam i,  
j a k ie  p o n o s im y  jeszcze dziś p rz y  p ro c e ­
sie ro z k ła d u  cukru , znajduji^cego się 
w zacierze, n a  a lk o h o l  i k w a s  w ę g lo w y ,  
t  j. p rzy  p ro c e s ie  fe rm en ta c y i .  S t r a ty  te 
p o w s ta ją  z n a s tę p u ją c y c h  p o w o d ó w  :

1 ). P e w n a  ilość ciał,  ro z tw o rzo n y ch  
po d czas  z a c ie ra n ia  i scu k rzan ia ,  a  p o d ­
d a n y c h  fe rm en tacy i ,  n ie  zu p e łn ie  zostaje  
od fe rm e  11 to wan ą .

2). P e w n a  część ty c h  cia ł roz łożoną  
zostaje  p rzez  szkod liw e  ferment,a  u b o czn e  
na  c ia ła  n ie p o ż ą d a n e  j a k  k w a sy  i t. p.

2). G o to w y , w y tw o rz o n y  a lkoho l,  
zostaje  przez p e w n e  b a k te r y e  zam ien io ny  
w c ia ła  inne, a p e w n a  część je g o  u la tn ia  
się też w sk u te k  w ysok ie j  s to su n k o w o  
te m p e ra tu ry  i p o ry w a n ia  m e c h a n ic z n e g o  
p rzez  w y d o b y w a ją c e  się b a ń k i  k w a su  
w ęg lo w eg o .

S t r a ty  we w sz y s tk ic h  wyżej p o d a ­
n y c h  k ie ru n k a c h ,  zw an e  s t r a ta m i  fe rm en-  
tacy jnem i, są  b a rd zo  z n a c z n e ;  w y n o sz ą  
bow iem  w g o rz e ln ia c h  dobrze  u rz ą d z o ­
nych  i fachow o p ro w a d z o n y c h  do 15%* 
a w mniej p o m y ś ln y c h  w a ru n k a c h  do 
20%  i wyżej ca łej  ilości za ta r te j  sk rob ii .

Z tej ogólnej c y f ry  s t r a t  f e rm e n ta ­
c y jn y c h  odp isu je  się p ew ie n  p ro c e n t  n a  
s t r a ty  n ieu n ik n io n e ,  p o w s ta łe  s tąd , że 
p rz y  zup e łn ie  n a w e t  czystej f e rm e n ta c y i  
o k o ło  5 °/o c u k ru  p rz e m ie n ia  się w inne  
c ia ła  an iże li  a lk o h o l  i k w a s  w ę g lo w y ,  
m ian o w ic ie  k w a s  b u rsz ty n o w y ,  g l ic e ry n ę  
i inne ,  i że p e w n a  część tw o rz ą c e g o  się 
a lk o h o lu  u la tn ia  się p rzy  w y sok ie j  
t e m p e ra tu rz e  fe rm en tu ją c e g o  zacieru  , 
t rw a jące j  przez  d łuższy  czas.
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M ożna p rzy jąć ,  że n ie u n ik n io n e  s t r a ­
ty  cu k ru ,  p o d d a n e g o  fe rm e n ta c y i  a lk o ­
holowej, w y n o szą  ś re d n io  7%  c a łeg o ,  do 
fe rm e n ta c y i  o d s ta w io n e g o  c u k ru .  R e s z t a  
(oko ło  8°/o) p rz e d s ta w ia  nam  s t r a ty ,  k tó re  
p rz y  rozum  nem  i fach o w em  p ro w a d z e n iu  
t fibry k a c y  i, j a k  też p rz y  za s to so w a n iu  
o d p o w ie d n ic h  ś rod kó w , k a ż d y  g o rz e ln ik  
może i pow in ien  s ta r a ć  się  z re d u k o w a ć  
do ilości j a k  najmniejszej.

J e s t  to ty lk o  k w e s ty ą  czasu, a b y  
o w y c h  8°/0 s t r a c o n e g o  < u k ru  u zy sk ać  na  
k o rzy ść  w y d a tk u  a lk o h o lu  Je ż e l i  p rzy  
n a j le p sz y c h  dziś w y d a tk a c h  tj. p rz y  o s ią ­
g a n iu  sześćdz ies ięc iu  o d s e te k  l i t ro w y ch ,  
pozosta je  8°/0 cuk ru ,  k tó re  m o ź n a b y  jeszcze 
w y z y s k a ć ,  to na leży  p rzypuszczać ,  że 
w  przyszłości b ę d / i e  n a j lep szy m  w y d a tk ie m  
nie 60 lecz 6 5%  l i t ro w y c h  z k i lo g ra m a  
sk ro b i i  G d y  p rze l iczy m y  w y d a te k  tak i  
na  p ien iądze ,  to p rz e d s ta w ia  on w naszej 
średniej g o rze ln i  ro ln iczej, zac ie ra jące j  
d z ienn ie  n. p. 1000 k lg r .  sk ro b i i ,  z w y ż k ę  
w y d a tk u  oko ło  pó ł h e k t  l i t ra  a b s o lu tn e g o  
a lkoh o lu ,  w artośc i ,  w ed łu g  cen  o b e c n y c h ,  
6 do 7 złr. T u ta j  je s t  więc po le  do p o ­
p isu  i d z ia ła n ia ;  bo  g d y  d o b rz e  p r o w a ­
d z o n a  g o rz e ln ia  w e d łu g  p o w y ż sz e g o  
p r z y k ła d u  m o g ła b y  po  za 60 o d s e t ­
k a m i  u z y sk a ć  jeszcze  50 l i t ró w  a b s o ­
lu tn e g o  a lkoh o lu ,  ileż t rac i  gu>rzej p r o ­
w ad z o n a  i w o g ó le  l ichsza  g o rze ln ia ,  n ie  
w y k a z u ją c a  m oże  więcej j a k  52 — 54 o d ­
s e tk ó w  l i t ro w y c h  z k i lo g r a m a  sk ro b i i?

Cóż pow odu je ,  że t r a c im y  t a k  z n a ­
czny p ro c e n t  c u k ru  p o d c z a s  fe rm en tacy i?

P r z y c z y n ą  jest tu  n ie c z y s ta  fe rm en-  
tacy a ,  p o d c z a s  k tó re j  nisz< zą b a k t e r y e  
ro zm a ite  t a k  z n aczn ą  ilość cu k ru .  M u ­
s im y  więc w sze lk im i s iłam i s ta ra ć  się 
o u t rz y m a n ie  czystej f e r m e n ta c y i ;  o s ią ­
g n ie m y  ją, g d y  uboczne  fe rm e n ta c y e  
u su n ie m y  przez zab ic ie  i zn iszczen ie  ba- 
k  te ryj.

B a d a n ia  n a u k o w e  w dziedzin ie  n a u k i  
o fe rm e n ta c y i  w y k a za ły ,  że m ożna  o s ią ­
g n ą ć  c zy s tą  f e rm e n ta c y ę  przez za s to so ­
w an ie  tak ic h  ś ro d k ó w , k tó re  na d rożdże  
n ie  d z ia ła jąc  sz k o d l iw ie ,  zab i ja ją  b a ­
k te r y e  i ich z a ro d k i ;  ś ro d k i  t a k ie  zwie- 
m y  a n t i s e p ty c z n y m i  czyli p rz e c iw g n i ln y

mi. W ie m y  już, że ś ro d k iem  ta k im  je s t  
k w a s  f lu o ro w o d o ro w y  oraz  j e g o  sole, 
a  chociaż  ch em icy  za leca ją  i in n e  jeszcze 
ś rodk i,  w y k a z a ła  j e d n a k  p ra k ty k a ,  że 
k w a s  Huorowo o row y  ja k  też j e g o  sole  
m ają  w iele  w yższośc i  p o n a d  w sze lk im i 
in n y m i ś ro d k a m i .

O s ta tn im i  czasy  u ła tw ił  Dr. E ffron t  
z a s to so w a n ie  ś ro d k a  sw eg o  w p r a k t y c e  
p rzez  to, że za m ias t  k w a su  f lu o ro w o d o ­
ro w e g o  z łożył sól f luo row ą* ;  d la  u ż y tk u  
w g o rz e ln ia c h .

T ru d n o śc i  z k w a se m  f lu o ro w o d o ro ­
w ym  b y ły ,  j a k  w iadom o, te, że op rócz  
w ielkiej u w a g i  p rz y  p rz e le w a n iu  z n a ­
czynia  w y m a g a ł  k w a s  ten  też p r z e c h o w y ­
w a n ia  w n a c z y n ia c h  g -u taperkow ych  lub  
b a lo n a c h  o ło w ia n y c h  co b y ło  w ielce 
kosz tow ny m , a i p rz e s y łk a  b y ła  m ożliw ą 
ty lk o  ko le ją .  O b e cn ie  11 -e m a ty c h  n ie ­
d o g o d n o śc i  p rz y  użyc iu  soli D r a E f f r o n ta .  
Só l ta  p iz e d s ta w ia  p ro szek  b ia ły ,  suchy , 
k tó ry  m o żn a  p rz e s y ła ć  p o c z tą  w s k r z y ­
n e c z k a c h  p ię c io k i lo w y c h  i m n ie jszych .  
P ro s z e k  ten  rozpuszcza się w o d p o w ie ­
dniej ilości w ody i m arny  bez k ło p o tó w  
a n ty s e p ty c z n y  śro  lek  g o to w y .

R e p r e z e n t a n t  T u  w arz. M altozy  na  
A u s t ry ę  K .  K o se n z w e ig  ro z e s ła ł  w s z y s t ­
k im  g o rz e ln io m  cy rk u la rz  o soli tej z p o ­
zw olen iem  każdej g o rze ln i  ro b ie n ia  p ró b  
p o d czas  3otu  dni. G orze ln iom  zaś, k t ó ­
ry c h  k ierow m icy  są  cz ło n k am i T o w a rz .  
g o rz e ln ik ó w  p o lsk ic h  p o z w a la  on u ż y w a ć  
sól f luo row ą  przez  c a łą  b ie ż ąc ą  k a m p a ­
nię, a b y  k a ż d y  z c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  
n a sz eg o  m ia ł  czas  w y p ró b o w a ć  dok ładn ie ,  
j a k  w ie lk ich  daw^ek n a leży  w danej g o ­
rze ln i  s to so w a ć  i n ie jako  n a b r a ć  w p ra w y  
w m a n ip u la c y i  ze so lą  i n a u c z y ć  się 
wiele, gdz ie  i k ie d y  m a  jej użyć, a b y  r e ­
zu l ta t  b y ł  p o m y ś ln y .

D o n o sz ąc  o tern s z a n o w n y m  cz łon ko m  
T o w a rz y s tw a  n aszeg o  n a d m ien iam , że 
p ism o  o ry g in a ln e  r e p r e z e n ta c y i  T o w a rz .  
M ai ozy p rz e c h o w a n e  je s t  w zarządzie . 
K a ż d y  cz ło n ek  m oże p rze to  bez obaw’3̂  
k o rz y s ta ć  z p ozw o len ia  i rob ić  d o św iad -

*) Sól glinowa kwasu fluorowodorowego.
( p r z y p .  R e d a k c y i j .
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czen ia  do k o ń c a  b ieżące j  k a m p a n i i .  S ó l  b y w a  w ted y ,  g d y  w łaścicie l,  zn iec ie rp li-  
f luorow a k o sz tu je  i złr. 10 ct. za k i l o g r , w iony  s ta łe m  od fe rm en to w an i  em p o w y -  
a  ś re d n ic h  rozm ia rów  g o rz e ln ia  może żej 3 - 4 0 Sach .,  o dd a la  sw e g o  g o rze ln ik a ,  
^ p o trzeb o w ać  10 k lg r .  soli na  m iesiąc. p rzy jm uje  in n eg o  i t. d. aż do k o ń c a  

P an  K . R o s e n z w e ig  p rz y s e ła  z k a ż d ą  i k a m p a n i i ;  w y d a tk ó \v  żaden  nie może 
p o se łk ą  soli in s t ru k c y e  do  u życ ia  te g o  ! m ieć  lep szy ch  j a k  p ie rw szy  z n ich , a  go* 
środka . K to b y  j e d n a k  z c z ło n k ó w  żąclał j rzeln ia  p rz e d s ta w ia  w końcu  n ie ład , g d y ż  
b liższych  w y ja śn ień  n iech  się odn ies ie  po  k a ż d y m  p o z o s ta ła  j a k a ś  „ re fo rm a" .

Ze często  ten  p ie rw sz y  g o rze ln ik ,  
m ó w iący  o n iem o żn ośc i  lepszego  o d fe r ­
m e n to w a n ia  zac ie ru  z d a n e g o  g a tu n k u  
kartofli  m a  r a c y ę ,  dow odzi c h o c iaż b y

lis to w n ie  do p rz e w o d n ic z ą c e g o  w Sie- 
b ieczow ie ,  gdz ie  u ż y w a  się od  d łuższego  
c£asu soli f luorowej.

Sądzę, żę każdy postępow y gorzelnik
uie p o w in ie n  p o zo s tać  w tyle, lecz użyć j ten  fakt,  że ludzie, zn a jący  g o rz e ln ic tw o  
^uli [ irron ta , g d y  je s t  już p rz e k o n a n y ,  \ t a k  p r a k ty c z n ie  ja k  i teo re ty czn ie ,  ró- 
Łe m o ż n a  p o d n ieść  w y d a tk i  ])rzy s to s o -1 wnież p o d o b n e  rzeczy  o p e w n y c h  g a tu n -  
Waniu ś ro d k ó w  a n t is e p ty c z n y c h .  Czas k a c h  ka r to f l i  tw ie rd zą ,  
p o k a ż e ,  czy w p rzy sz ło śc i  n ie  b ędz iem y  l a k  n. p. po łaje (I. Heinzelmann
uży w ać  in n e g o  ś ro d k a  a n t i s e p ty c z n e g o  (z b e r l iń sk ie j  s ta c y i  dośw iadcza lne j)  
bez o p ła c a n ia  się w łaśc ic ie l  mi p a te n tu ,  w Ztschr. f .  Sp. Ind. N r. 5. z r. 1896 . 
!ub czy też m oże o p ła ta  p a te n to w a  tak  w sp ra w ie  tej co n a s tę p u je :  
uniżoną zos tan ie ,  że w szyscy  b ęd ą  m ogli Podczas wielu m oich  po d ró ży ,  o d b y -  
u a b y ć  pozw olen ie  u ż y w a n ia ;  dziś m ożna  w a n y c h  celem  b a d a n ia  w y d a tk ó w  po  go-  
U dko radzić  k a ż d e m u  k ie ro w n ik o w i  go -  rzeluiach* n ieraz  zau w aży łem , że odfer-  
rzeb Ji; aby , k o rz y s ta ją c  ze sposobnośc i ,  m e n to w a n ie  zac ie ró w  z n ie k tó ry c h  g a -  
uzyc ie  soli fluorowej zaraz  rozpoczął, bo  tu n k ó w  k a r to f l i  jes t  czasam i dość zm ien- 
ty lk o  po  d łuższych  p ró b a c h  m ożna  się  ne i ze ob jaw  ten  w y s tę p u je  zw łaszcza  
P rzekonać , czy ś ro d e k  za lecan y  jest do- w n iek tó ry ch  la tach  raz na  je d n y m  fol- 
s ta teczn ie  sk u te c zn y m . J e s t  z resz tą  obo- w a rk u ,  d ru g i  raz na  innym . P rzy czy n ,  
vv iązk iem  p ra k ty k ó w ,  a b y  w yd a li  opi- m o g ą c y ch  w p ły n ą ć  na  s top ień  odfer-  
u ie  sw o ją  o soli fluorowej. W y c z e k u ją  m e n to w a n ia  d a n y c h  k a r to f l i ,  n a leży  
lego  w sz y sc y  ci, k tó rz y  na  polu  te o ry i  z jednej s t ro n y  szu k ać  w ja k o śc i  g leb y ,  
P ra c u ją ;  g d y  sąd  nasz będz ie  n iep o m y ś ln y ,  k l im a tu  i naw ożenia ,  z d rug ie j  zaś mia- 
r ozp oczn ą  się dalsze  b a d a n ia  po  p r a c o -  ro d k jn y m  będz ie  tu  s tan  dojrzałości,  
w niach  n a u k o w y c h  i p ręd ze j  czy  późnie j I jak i ka r to f le  okazu ją  podczas  zb ioru , 
znajdzie  się le k a r s tw o  na  n i e c iy s t ą  fe r-  W szędz ie  , gdz ie  ty lk o  m ia ło  miej- 
m en tacy ę .  J{ HórdyńskL  sce  b e b e  o d fe rm en to w an ie ,  a gdzie  nie

m ożna  b y ło  w y k r y ć  ja k ie g o ś  b łędu  
w p o s tęp o w an iu  techn icznem , dow iedz ia ­
łem  się, że ka r to f le  m usiano  w y k o p y w a ć  
w s ta n ie  n iedo jrza łym . P o m ię d z y  now - 

B y w a ją  la ta , w k tó r y c h  s k a rż ą  się szym i g a tu n k a m i  m am y  n iek tó re ,  dojrzę* 
gorzelnic.y n a  złe o d fe rm e n to w a n ie  zacie- w a jące  b a rd zo  późno lub  w ca le  u nas  nie 
row  z n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  kartofli ,  do jrzew ające  i w łaśn ie  u nich to s p o ty k a  
^ n a c h o d z ą  się w ła śc ic ie le  go rze lń ,  k tó rz y  się najczęściej n ie d o s ta te c z n e  o d fe rm en -  
sw em u  g o rz e ln ik o w i 4 w ierzą  , iż zac ier  tow anie .
z d a n e g o  g a tu n k u  karto fli  nie m oże po- N ie k tó re  dow ody  na  to p o d a m  z mo- 
nizej p ew n e j  g r a n ic y  od fe rm en tow ać ,  inni jej p ra k ty k i .  W  k a m p a n i i  1895 96 zna-

0 lepszem labgorszem  odfermentowaniu zacieru
z n iek tó rych  ga tunków  kartofli.

j' (lnak  często  nie chcą  przypuścić, że go- 
ę e l n i k  m a r a c y ę  i p rz y p isu ją  to je g o  
n ie u m ie ję tn e m u  o b ch o d zen iu  się z k a r to ­
n am i p rz y  p rze ró b ce .  N ajgorze j  j e d n a k

lazłem w jedne j z g o rz e lń  n a  P o m o rz u ,  
p rze rab ia jące j  Dabrnj, n a  p o czą tk u  p a ź ­
d z ie rn ik a  o d fe rm en to w a n ie  do 0*5 ° B. 
p rz y  z a w ar to śc i  a lk o h o lu  w  zac ie rze

*

r
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n . 2% , a  p rz y  końcu  l is to p a d a  odferm en-  j ( 1*2° fi.*), zaś o d fe r  m on tow an ie  innych  
to w an ie  r i °  B. p rzy  i i ,c7 o  a lkoho lu ,  n o w y c h  g a tu n k ó w  b y ło  /awszi* mniej

d o b rem  ( 1,6 do 4 ,0” B.).

P rze rab ian o  po jedy ncze  g a tu n k i  
w ty m  sa m y m  p o rz ą d k u  ja k  w poniżej 
zes taw ione j ta b e lc e  um ieszczono.

W  p o s tę p o w a n iu  tec lm icznem  nic nie 
zm ien iono  ; s łód  i d rożdże  p o z o s u d y  te 
sam e, ty lk o  kartoH e p rz y w iez io n o  z fo l ­
w a rk u  innej okolicy .

I n n a  g o rze ln ia  n a  P o m o rz u  p r z e r a ­
b ia ła  w k a m p a n i i  1894 95 k a r  o f b  Fiirst 
von Lippe, g a tu n e k ,  k tó r y  na fo lw arku  
ta m te jsz y m  p rz y  w y k o p y w a n iu  k w it ł  
je szcze ;  z e b ra n o  w ięc  g a tu n e k  ten  w s t a ­
n ie  zu pe łn ie  n iedo jrza ły  111. S p ra w d z i łe m  
o d fe rm e n to w a n ie  6 — 7° B. D o m y s ł  mój, 
że s łó d  b y ł  tu  w in ien , o k a z a ł  się  w czę ­
ści ty lk o  s łu sz n y m ;  przez d o d a n ie  150 
fu n tó w  s łod u  n a  j e d n ą  k a d ź  o b n iży ł  się 
s to p ień  o d fe rm e n to w a n ia  do 4 0 B. ( rdy  
je d n a k że  tym  sp osob em  zużyw ano  za 
w iele  ję  .-.zmieni a, d o ra d z a łe m  użyc ie  in­
n e g o  g a tu n k u  jęczm ien ia ,  j e d n a k  o d fe r ­
m e n to w a n o  pozos ta ło  p rz y  4 0 B.

P ró b o w a n o  d o d a w a ć  do teg o  j ę c z ­
m ien ia  o w sa  do p o ło w y , poczem  zni/.ył 
się s to p ień  o d fe rm e n to w a n ia  do 2*5 ° B . ; 
od te g o  k re su  nie m ożna  b y ło  pójść  n i ­
żej, czy  to  b io rąc  w ięk sze  ilości s łodu, 
czy też stosujetc w iększe  lub  m niejsze  
ilości k w a su  w drożdżach .

W y s tę p o w a ły  też p o d o b n e  ob jaw y, 
w jed ne j  z g o rze lń  w P o zn ań sk io m , k tó r a  W  bieżącej k a m p a n i i  okazu je  w p o ­
p rz e ra b ia ła  ka r to f le  z cz terech  fo lw a rk ó w . wyższej g o rz e ln i  g a tu n e k  .Jurw l ic h ;  od-

Gatunki kartofli
sacliar. za 
ciaru świe­

żego.

sącliar. zą- 
ciflru żra 

łeg<,

Gelbe Ifose . . . . 25 1,3

J u n o ............................. 24,5

Ileichskanzler 04 7- t, 1 •1,0

Gelbe Kosę . . . . 2 f 1,2

A tliene............................. 25,8 1,0

Athene i Reićłiskanzl&r 24,5 1.8

Simson . . . . . 24 3, 0

Gelbe Itose . . . . 25 1,2

D abery ............................. 25 1,2

Fiirst von Lippe 2 4 2,0

Fiirst v. Lippe i Dabery 24 J,H

N a fo lw ark ach  ty c h  nie by ło  w p ie rw sz y c h  fe rm e n to w a n ie  bo 3 4 u B.
m ies iącach  la ta  w cale  deszczu, w m ie­
siącu  s ie rp n iu  u p a d ł  p ie rw szy  deszcz, 
poczem  p a d a ł  często . K a r to l l e  poczę ły  
na  now o  ro sn ą ć ,  a  re zu l ta te m  te g o  by ło , 
że w szy s tk ie  g a tu n k i  b y ły  w czasie  
zb io ru  p rz e ro ś n ię te

Z d z ien n ik a  te c h n ic z n e g  > tam te jsz eg o  
k ie ro w n ik a  go rze ln i ,  k tó ry  g o rz t  ltiię sw ą

o
j) r z e iii y s łu f e r m e n t a c y j n e g o .

(Ciąg chdszy).

Powszechnie używaną do celów badań 
bakteriologicznych je s t  t. z. kolba pasteu-

prow adzi wz row o, z e s taw iłem  n as tęp u ją -  rows^ a * 1 oniżej umieszczony rysunek
cą  ta b e lk ę  10 do g a tu n k ó w  kartofli ,  za- Plzedstawi«i nam taką kolhkę. Boczny
w a r to śc i  c u k ru  w zac ie rze  s ło d k im , oraz 
s to p n ia  o d fe rm e n to w a n ia  ź ra łe g o  zacieru  ; 
l iczby  te są p rz e c ię tn e  z k i lk u n a s tu  dni 
w czasie  od p o c z ą tk u  s ty czn ia  do m a rc a  
1895. O k a z a ło  się, że p rzy  je d n a k o w e m  
p ro w a d z e n iu  drożdży i ta k im  sa m y m  
s łodz ie  (jęczm ień i owies) o d fe rm e n to w a ­
nie Daberótc i gelbe Hoscn b y ło  ni/.kie

otwór a zamknięty jest za pomocą węża 
kauczukowego i zatyezki szklanej. P o  kolby 
tej wprowadza się płyn odżywczy przez 
szyjkę i gotuje. Fary, wydobywające się 
przez szyjkę a, s terylizują ją. Fo pewnym

*) W  Niemczech, gdzie robią zaciery gęste 
jest 1*2 ' sach odfermentowaniem nizkiem.
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Fi" ] Ha hodowli grzybków drożdżowych ożywa 
się zwykle chmielonej brzeczki piwnej, 
w pewnych wypadkach też odwaru z droż­
dży z dodatkiem roztworu cukru. D la ho- 
dowli bakteryj używa się podobnych pły­
nów, jak powyżej, lub częściej jeszcze 
ekstrak tu  mięsnego z dodatkiem peptonu. 
Do hodowli grzybków pleśniowych najlepiej 
nadają  się stałe substraty  odżywcze, naj- 

; częściej sterylizowany chleb żytni.
Poznawszy tak w głównych zarysach 

czasie zamyka się szyjkę a za pomocą środki, po trzebne do czystej hodowli, ła- 
zatyczki sterylizowanej. Pary , wydobywa- twiei pojmiemy sposoby czystej hodowli, 
jące się z płynu, w kolbce się znajdującego, wynalezione lub też ulepszone przez E a n -  
przedostają  się teraz na zew nątrz  przez fiena i jego poprzedników.
Szyjkę wygiętą i s terylizują tę ostatnią.! Płyn, zawierający organizmy, z których 

pewnym czasie wrtyka się do lejkowato i jeden  ma być otrzym any w czystej ho- 
rozszerzonego otworu h tej szyjki sterylizo- dowli, rozcieńcza się znacznie, tak; aby 
w aną zatyczkę asbestow ą i przestaje  go- w jednej kropli płynu nie wiele zarodków 
tować płyn w kolbce. Płyn w kolbce jak  ! się znajdowało, Do płynu dodaje się tyle 
też ściany tejże w ew nętrzne  są teraz zu- żelatyny, aby płyn ten przy zwykłej tem- 
pełnie sterylizowane, a powietrze zewnętrzne, pera turze  zakrzepł. Z płynu tego wyjmu- 
wciskające się przez zatyczkę asbestow ą jem y  jedną  kroplę i rozprzestrzeniam y na 
do w nętrza  kolbki, oczyszcza się (Filtruje) szkiełku, używanem przy mikroskopowa- 
w tej zatyczce, tak, źe wszelkie organizmy niu do przykrywania preparatów  i wkła- 
w tej zatyczce zostają. damy szkiełko to na pierścień szklany (fig. 3 )

W osta tn ich  czasach  bardzo się roz­
powszechniły kolbki C ham berlauda  (fig. 2) 
służące do podobnych celów ja k  kolbki 
pasteurowskie.

Fig. 2.

Fig 3,

Tr

Kolbka ta, podobna do zwykłych kolbek, 
za tkaną  jest kapą szklaną, dokładnie do 
szyjki kolbki doszlifowaną. K apa ta zakoń­
czona jest długą szyjką, wypełnioną s tery­
lizowaną watą . Manipulacya tą kolbką je s t  
o wiele ła tw ie jszą ,  jak  kolbką pasteu- 
rowską.

Płyny odżywcze, w których się hoduje 
organizmy, mają, stosownie do celu, do j a ­
kiego są przeznaczone, skład rozmaity.

a z nim razem na szkiełko mikroskopowe. 
W kładam y szkiełko to pod mikroskop 
i przeszukujemy całą warstwę, badając 
organizmy, w płynie pod spodem szkiełka

9
leżące. Żelatyna ustala pojedyńcze orga- 

I niżmy na danem  miejscu. W ybieram y teraz 
pod mikroskopem odpowiedni zarodek i to 
taki, ktury się sam  tylko na danem  miej­
scu znajduje i oznaczamy na górnej po 
wierzchni szkiełka to miejsce. Po  kilku 
dniach tworzy się z tej jednej, przez nas 
wybranej komórki, cała kolonia z niej po­
w sta łych  k o m ó r e k ; kolonia ta je s t  już do­
strzegalna okiem nieuzbrojonem. Przygoto- 
w ywam y sobie teraz kolbkę pasteurow ską  
z odpowiednio przyrządzonym płynem od­
żywczym. Szkiełko z oznaczoną na niem
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Fiw 4j. ip . ■*.

Fitr Fig. (i

O

kolonią zdejmujemy z pierścienia, wyża- 1 
rzonym dru tem  platynowym zbieramy de­
likatnie kolonię ze szkiełka i w prow adza­
my szybko do płynu odżywczego w kolbce 
pastcurowskfej. T am  mają zarodowe ko­
mórki dosta teczną ilość pokarm u, rozwi-i 
ja ją  się i rozmnażają, a po pewnym czasie 
w ytw arza  się~obiilv osad na dnie k o lb k i , W  ten sposób powstaje z czasem  cały 
składający się z wielkiej ilości kom órek sznurek ze sobą lekko złączonych komó- 
tego samego gatunku, bo powstałych z je-  rek - Niektóre gatunki bakteryj dzielą się 
dnej jedynej. Mamy więc pew n^  ilość ko- nie tylko w jednym  kierunku, lecz w dwóch 
morek w hodowli czystej. Organizmy te lub też trzech k ierunkach w przestrzeni, 
rozm nażam y dalej, dopóki nie o trzym am y | wtedy powstające złączenia całej generacyi 
taką  ich ilość, z k tórą  możnaby już  p r z e -  kom órek przedstaw iają  kształty  w płasz- 
prow adzać badania  co do ich w łasności czyźnie lub też całe pakiety, jak  to przed- 

.fizyologicznych i innych. s taw ione jes t  w fig. 5. i 6

To byłby w zarysie sposób o trzym ania  
pew nej ilości jednego i tego samego orga­
nizmu, celem oznaczenia jego dalszych w ła ­
sności i oznaczenia jego gatunku. Teraz  
zaznajomimy się pokrótce z rodzajami 
organizmów, mających znaczenie  w p rz e ­
myśle ferm entacyjnym. i
Rozróżniamy trzy rodzaje tych organizmów, 
m ian o w ic ie : |

I. Dwoinki (Schizomycety), ogólnie 
bakteryam i zwane,

II .  Fączkowce,
III .  ] ł leśni owce.

1 Dwoinki (Schizomycety) czyli bakterye.
Bakterye przedstaw iają  najdrobniejsze 

ze znanych nam ustrojów roślinnych. R oz­
m nażają  się przez dwojenie się pojedyn­
czych komórek (wskutek tego dwoinki 
czyli schizomycety), a pod szczególnymi 
w arunkam i przez zarodniki. R ozm nażanie  
się przez dwojenie, odbywa się w ten 
sposób, że kom órka rośnie w k ierunku po­
dłużnym, a 1)0 pewnym czasie powstaje  
przez środek komórki ś c ia n k a , dzieląca 
komórkę w poprzek na  dwie nowe komórki, 
które się od siebie odłączają, aby tak samo 
rozdzielić się dalej. Dzielenie takie przed­
stawione jes t  szematycznio na fig. 4.

W  a widzimy komórkę pierwotną, 
która następnie  w b rozdzieliła się na dwie 
części. Części te wykształciły się na dwie 
odrębne komórki jak  w c, a te dalej ro z ­
dzieliły się i wytworzyły już  cztery ko 
mórki jak  w d.

W edług kształtu, w jakim  najczęściej 
i zwykle dany gatunek bakteryj występuje 
rozróżniamy (fig. 7.)

a) Bakterye kulkowe (Mikrokokki, 
Kokki).

h) Bakterye pałeczkówe (Bakcyle) 
c) Bakterye śrubowe (Spirylle).

Big. 7.

Kokki (1, 2, 3, 4,).

Bakcyle (ó, 6 , 7).

p iry lk  (8. 9, 10).

(C. d. n.)

Część ekonomiczna.

O położeniu przemysłu spirytusowego 
w Aus!ro - Wegrzech.

Sprawą powyższą zajmuje się sprawozda­
nie, jakie przedłożone zostało walnemu zgro­
madzeniu towarzystwa producentów spirytusu 
w Pradze na dniu 22. grudnia 1805 r. Ze 
sprawozdania tego podajemy ważniejsze ustę-
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py, żywo i naszych właścicieli gorzelń obcho­
dzące.

Austryacki przemysł spirytusowy rozpo­
czął kampanię 1894/95 z zapasem 165.422 hl 
spirytusu kontyngentowego i 30.72 4 hl nie- 
1 '*otyngentowego. Opodatkowano w Austryi 
942.(*00 (~  7000) hl., wywieziono za granicę 
186.900 i -|- 66.400) hl., denaturowano
136 000 (-f- 14.200) hl., a ogólna produkcya 
wynosiła 1,354.500 ( +  123 500) hl. . Przy 
ukończeniu kampanii pozostało w Austryi na 
składzie 138.774 hl spirytusu kontyngento­
wego i (>0.729 hl spirytusu niekontyngento- 
wego W  Węgrzech wyprodukowano 874 700, 
( 164 000) h l , opodatkowano 743.500

1^4 800) hl, wywieziono za granicę 57 000 
(— 56.060)hl. denaturowano 71.900 ( -  1.600) 
hl-, a przy końcu kampanii w3*nosił zapas 
138.000 hl. spirytusu kontyngentowege 
a 24.500 hl. niekontyngentowego spirytusu.

ak znaczną różnicę co do ilości opodatko­
wanego spirytusu w Węgrzech w kampanii 
1894/95 i poprzedniej tłumaczy sprawozdanie 
tern, ze zapłacono w omawianej kampanii na 

ęgrzech za 61.700 hl. podatek pauszalowy 
o się tyczy cen spirytusu kontyngentowego 

to podniosła się cena wiedeńska z 15*50 złr. 
j* zątku trześn ia  do połowy października
i°  d  ̂ ’ sl>â a w listopada o złr.

0 1 ^  i otrzymywała się na tym pozio- 
one do początku czerwca, aby przy końcu 
ego miesiąca osiągnąć stan najwyższy, mia- 

nowicie zli. 17*75. Następnie spadała cena
n i r* q* I -i ** A. A

\  "ową kampanię ryzpoczęto z ceną 
wiedeńską złr. ](>-25. Co się tyczy obrotu 
U ^.kontyngentowym spirytusie, okazał się 

ubiegłej kampanii znaczny wzrost eksportu 
-t^rzedlitawii, zaś zmniejszenie się jego 

znaczne z vVęgier, gdzie fabryczne gorzelnie, 
n turudzę przerabiające, wskutek wysokich 

ocznych cen kukurudzy nie mogły kon­
kurować z fabrykantami pozawręgierskimi lub 
zagranicznymi. Cena spirytusu niekontyngento- 
^ego w Czechach w wielkim handlu .waha się 
pomiędzy 10 — 11 złr. za surowy spirytus mela­
sowy 1 12— 13 zł. za spirytus rafinowany. Prze­

rżną część eksportowanej ilości wyszła do 
Szwajcaryi, Tryestu i Lewanty, stosunkowo 
niewielka ilość odeszła w lecie też do H am ­
burga.

Co się tyczy obecnego położenia (w gru­
dniu 1895), to opodatkowano w Austryi we 
wrześniu i październiku 171.731 (-f- 1760) 
hl., a na Węgrzech we wrześniu 63.186 
M - 2546) hl. Również w listopadzie i w gru­
dniu konsumeya okazała się chętna do od­
bioru, tak, że sytuacya nie jest niekorzystną 
dla kontyngentowego spirytusu, jakkolwiek 
radykalne polepszenie wstrz}’mują znaczne za­
pasy. Produkcya spirytusu niekontyngentowego 
^■laje się, iż będzie miała teraz złe czasy;

premia eksportowa w Niemczech w wysokości 
6 mk , która od początku kampanii bieżącej 
w życie weszła (do której dodać trzeba jeszcze 
dawniejszy zwrot podatku od przestrzeni fer­
mentacyjnej w ilości 3 mk ). jako też tego­
roczny obfity zbiór kartofli w Niemczech unie 
możliwiają nam wszelki eksport do krajów 
północnych, a i z Szwajcaryi rugują nas czem 
raz więcej nizkie oferty fabryk niemieckich 
i obawiamy się, że w niedługim czasie to 
miejsce odbytu zupełnie utracimy na korzyść 
niemieckiej konkurencyi. Jako pocieszający 
objaw podnosi sprawozdanie zwiększanie się 
użycia spirytusu do celów denaturacyi. (idyby 
w najnowszych czasach robione próby użycia 
spirytusu do oświetlania dały zadawalniające 
rezultaty, byłoby to bardzo ważnem dla prze 
mysłu naszego

^Niemieccy właściciele gorzelń wzdy­
chają do monopolu spirytusowego. Dnia
2 1 . stycznia b. r. odbyło się posiedzenie za­
rządu bardzo wpływowego Towarzystwu f a ­
brykantów Sjiiryfasu, na którem debatowano 
nad podniesieniem przemysłu gorzelnianego 
w Niemczech. Podnoszono, że monopol wód- 
czany nie ma niestety widoków na urzeczy­
wistnienie, przynajmniej w czasie najbliższym, 
że jednomyślne opieranie się p rz y . żądaniu 
wytworzenia pewności, dla wyrobu spirytusu 
przez zaprowadzenie monopolu wódczanego 
nie uwalnia wydziału towarzystwa od obo­
wiązku żądania takich urządzeń, któreby bez­
pośrednio mogły wytworzyć ceny pewne.

*Wyrób spirytusu w Austryi we 
wrześniu i październiku 1895. Według 
wykazów urzędowych wyprodukowano we 
wrześniu i październiku 1895 w Przedlitawii 

| spirytusu w gorzelniach, podlegających opla- 
| cie od konsumcyi 12.379.986 litrów a 106'%, 
zaś w gorzelniach, podlegających opłacie od 
produkcyi 186.459 litrów a 1 0 0 % , razem 
zatem 12,566 455 litrów a 100% (w zeszłym 
roku wyprodukowano w tych samych mie­
siącach tylko 11,519.543 litrów a 100%).

*Wyrób spirytusu w Węgrzech we 
wrześnin 1895. Według wykazów urzędo 
wych wyprodukowano we wrześniu 1895 
w Węgrzech spirytusu: w gorzelniach podle- 
gających opłacie od konsumcyi 4,519.572 li­
trów a 10 0°/,,. zaś w gorzelniach, podlegają­
cych opłacie od produkcyi 6*26.071 litrów 
a 100%, razem zatem 5,145.613 litrów 
a 100%  (w zeszłym roku wyprodukowano 
w tym samym miesiącu 7,093* 192 litrów 
a 100%.

Przemysł gorzelni czy w Rossyi
w kampanii 1894/95.

Według „Wiestn. finansów“ wyproduko­
wano w Rossyi europejskiej w kampanii 
1894/95 t j. od 1. lipca 1894 do 1. lipca
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1895, 28,651.804 wiader (a 12,3 1.) spirytusu Proclukcya pojedyńczych okręgów przed- 
czyli o 9*4% mniej jak  w kampanii 1893 94, stawia się jak  następuje: 
w której wyprodukowano 29,647.789 wiader

Gubernie
wyprodukowano spirytusu wiader

1S9I/92
i

lSM/Og 1803/9* 1*91/95

Północne . . . . 481.335 408 298 3*50 323 326.622

Wschodni e . . . . 1,380.912 2,226.186 2,565 *585 2.605.478

Przemysłowe . 1,942.689 1,839.714 1,729.799
1

1,580.649
f

Środkowe czarnoziemne 5,860.271 6,830.631 8,180.601
1

7,618.038i 1

Małoruskie . . . . 2,342.238 2,270.565 2,504.710 2,700,570
1

Bałtyckie . . . . 4 , 5 9 0 2 8 2,098.484 '  3,208.189 i 2,814.703

Północno -zachodnie . 2,713.340 3,453.545 3,001.625 2,999.162

Południowo-zachodnie 3,488.517 2,963.523 3,072.486 3,432.679

Poludniow j . . . 1,656.433 1,541.618 1,681 556 1,725.009

Król. Polskie . 2,038.690 2,924.138 3,342.815 2,848 894

Razem 26,495.653

!
26,555.702

i
29,647.789 28,651.804

Wyniki ubiegłej kampanii nie były t a k , produkcyi zwiększył się ten zapas znacznie- 
korzystne jak  w kampaniach poprzednich, wskutek słabszego wywozu i zmniejszonej 
Pomimo większej produkcyi w kampanii konsumcyi. Zmniejszenie się produkcyi wy- 
1898/94 jak  w poprzedniej, wywieziono i skon- nosiło 3*4°/0, wywieziono mniej o 29 8 °/0r 
sumowano tyle spirytusu, że przy końcu kam- konsumcya zmniejszyła się o J ’6% , a zapas 
panii były zapasy mniejsze jak  na początku, z końcem kampanii zwiększył się o 1*3%. 
Przeciwnie kampanię 1894/95 rozpoczęto Poniżej umieszczone zestawienie najlepiej uw i-  
z mniejszym zapasem i pomimo mniejszej docznia to co wyżej powiedziano :

1891/92 | 1892/93
i

wiader wiader1

1893,94

wiader

1894,95

wiader

Zapasy na początku kam­
panii (1 lipca j . .

P rodukcya .............................

8,323.085

26,495.653

9,974.720/

'26,555.702

9,886.155 

29,647 789

9.799.634

28,651.804

Razem .

Zapasy przy końcu kam ­
panii ( 1 . lipca) .

34,818.738

9,974.720

36,530.422 

9,886 155

39,533.944

9,799.634

38,451.438

9,922.346

Zaopatrzenie targu . 

W y w ó z ...................................

24,844.018

1,197.000

26,644.267

1,347.310

29.734.310

2,601.442

28.529,092

1,827.413

Skonsumowano w kraju . 23,647.018 25,296.957 27,132.868 36,701.679
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Wyrób spirytusu w Galicyi. Weflług finansów, za pośrednictwem zarządzających 
at uizędowycli wyprodukowano w (ui'icyi podatkami akcyznemi, wynosi ogótefn wiader

spirytusu w grudniu 1895.

Okręg Ilość gorzelń wyprodukowano  
w ruchu btopni hoktol.

Żółkiew • • ® 61 1,044 897

Brody . . . . 68 1,035.866

Brzeżany . 60 793 265

Tarnopol . 58 1,031.375

Czortków . 48 854.030

Jarosław 27 182.500

Bzeszów • • • 10 413.300

Kołomyja 25 392.090

Przemyśl . 25 269.130

Wadowice • • 20 150.540

Sambor
*  • • 20 252.400

Tarnów • •  • 29 210,132

Stan i sław/) w 27 412.297

Sanok
• • 31 293.500

Lwów .
> 21 248.758

Krakó w • •  . 8 92 400

Nowy Sącz 5 ' 28.588
Lazeni • • 570 7,735 158

23,755 977 rocznie.
*Konsumcya spirytusu w Szwaj caryi,

według S])rawozdania zarządu monopolowego 
wynosiła w r. 1894, — 174.489 Id. czyli 
5*81 1. na głowę. W  r. 1893 wynosiła kon- 

j  sumcya na głowę (>*37 1., w r. 1892 6 39 1., 
w r. 1891 6 32 1., w r. 1890, 6 27 1. Zmniej­
szenie się konsumcyi jest zapewne w związku 
z nizkiemi cenami wina w tym roku. Dochód 
z monopolu szwajcarskiego wynosił w r. 1891 
4,913.725 franków.

Rozmaitości.
*Beyerink badał, jak długo mogą żyć 

bakcyle choleryczne w styczności z droż­
dżami prasowanemi. W  tym celu dodał on 
całą masę wyhodowanych sztucznie bakcylów 
cholerycznych do drożdży w chwili, gdy płynne 
drożdże szły do filtrpras i sprawdził, że w droż­
dżach wcale nie można było znaleśó bakcylów 
cholerycznych; w wodzie, spływającej przy 
prasowaniu drożdży, znajdywały się bakcyle 
te jeszcze po 12— 17 godzinach, poczem gi­
nęły. Drożdże są więc dla bakcylów cholery­
cznych trucizną.

*Nowa fabryka wódek. Dnia 27 gru­
dnia 1895 odbyło się w Kabie Wyżnej so­
lenne poświęcenie nowej fabryki wódek zdro 
wotnych : jałowczaku, borówczanki i wiśniaku, 
założonej przez właściciela tegoż majątku pod 
firmą „Dr. Jan Zdun i Spółkau. Aktu po­
święcenia dokonał uroczyście wobec zaproszo 
nych gości ks. kanonik Kondolewicz, pro­
boszcz ze Spytkowa ad Jordanów i wskazał 
w swem przemówieniu na doniosłość tej fa­
bryki, która, przetwarzając surowy inateryał 
na miejscu, przysparzać będzie zarobku oko­
licznej ludności a z drugiej strony sprowadzać 
może gotowy grosz do kraju przez eksport

Monopol WÓdczany W guberniach oryginalnych i doskonałością swą odznaczają- 
^rol. Polskiego. Od dni kilku pod prze- cycli się wyrobów.
wodnictwem r. st. barona Steinhela, zarzą- Właściciel fabryki Dr. Jan  Zdun znany
Czającym poborem akcyzy w gub. warsza- jest z ruchliwości, energii i wysokiej inteli- 
wskiej i siedleckiej odbywają się w Warsza- gencyi, można w nim przeto pokładać nadzie­
n ie  narady zarządzających poborem akcyzy ję ? ten pierwszy zawiązek industryi w bie- 
w guberniach Królestwa Polskiego nad ma- dnej okolicy górskiej zachęci go do dalszej 
jącym być wprowadzonym monopolem wódcza- j pracy w celu stworzenia innych jeszcze ga- 
nym. W  roku bieżącym rozpocznie się budowa 
składów, oraz domów mieszkalnych dla urzę­
dników, wszelkie zaś przygotowania do tej 
skomplikowanej manipulacyi mają być skoń­
czone w listopadzie 1897 r. Minister skarbu

łęzi przemysłu, zwłaszcza rolniczego i leśnego, 
dla tych stron wielce pożądanego. Byłby to 
najlepszy środek wstrzymania ludności od 
chronicznych wędrówek do Węgier za za­
robkiem, co z najrozmaitszych przyczyn nie • 

polecił baronowi Steinbelowi objąć zwierzchni korzystnie wpływa na usposobienie i morał- 
kierunek nad wszelkiemi robotami przygoto- j  ność miejscowej klasy robotniczej.
wawczemi w guberniach Królestwa Pol­
skiego.

■Konsumcya spirytusu w Rosyi, we­
dług danych, zebranych przez ministerstwo

*Ceny żelaza W Austryi zostały pod­
niesione o 35 ct. na cetnarze metrycznym. 
Zwyżka ta jest konsakwencyą podniesienia 
cen żelaza w Niem oze^h .
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*Na Wawel i gimnazyum Cieszyń­
skie. Redakcya krakowskiego tygodnika 
„Ekonomista Narodowy“ wydała w 20.000 
egzempl. broszurkę pod tytułem ..Nawożenie 
pól łąk i ogrodów, szczególnie nawozami 
sztucznymi “, obejmująca 32 stronic, mała 
VIII-ka, którą można nabyć we wszystkich 
księgarniach po cenie 10 ct., z których przy­
pada 5 ct. na Wawel i polskie gimnazyum 
w Cieszynie

*W Kielcach ma być wybudowany
gmach na pomieszczenie skarbowego składu 
wódek w pobliżu plantu drogi żelaznej tak, 
aby bocznicą mógł być połączony z torem 
kolejowym. (Gazeta handlowa).

*Ile wódki wypija Rosya. W  gazecie 
Wi 'acz dr. Grigorjew podał ciekawe cyfry, 

dotyczące ilości wódki, jaką  wypija Rosya 
europejska z Królestwem Polskiem włącznie 
Najwięcej wypijają gubernie stołeczne, w któ­
rych na głowę dorosłego mieszkańca (20— (JO 
lat) obojej płci wypada 2*6 wiadra alkoholu
0 100° Tr. czyli 6*5 wiadra wódki o 4 0 Tr  
W  Królestwie cyfry wynoszą 0*78 wiadra 
alkoholu i 1 9 5  wiadra wódki Najwięcej wy- 
pijają gubernie wschodnie i północne; w ostat­
nich wypada na głowę 0*57— 1*42. Cyfry te 
dotyczą roku 1893. W  ciągu dziesięciolecia 
od r. 1883 nastąpiło zmniejszenie się kon- 
sumcyi dość znaczne (w stołecznych w r. 1883 
wódki 8*80 wiader, w Królestwie 3*32 w.). 
Obliczając wartość w}7pitej wódki po 10 rs 
za wiadro, otrzj^mamy ogromne cyfry : 532 
milionów rs. w całej Rossy i, w tern 40 m i­
lionów rs. w Królestwie.

*Spirytusowa lampa żarowa w stajni.
Na zjeździe jednego z niemieckich prowincyo- 
nalnych towarzystw rolniczych doniósł niejaki 
p. Heim o użyciu spirytusowej lampy żarowej 
do oświetlenia stajni w majątku v. Blankę a 
burya W  majątku tym wszystkie stajnie 
oświetlone są takimi lampami; do jednej staj­
ni na 90 sztuk bydła potrzeba tylko jedną 
taką lampę zamiast dawnych trzech nafto­
wych. Rezerwoar tej lampy zawiera 1 lj4 1.
1 wystarcza zawartość taka spirytusu na dobę. 
Spirytus, mający służyć do oświetlania musi 
okazywać 8 8 -  90° Tr., gdyż słabszym spiry­
tusem napełniona lampa nie świeci v. Blan- 
kenburg sądzi, że wszyscy, którzy posiadają 
gorzelnie powinniby sobie takie lampy spro­
wadzić, gdyż są więcej ekonomiczne jak 
lampy naftowe. Gorzelnie powinny dążyć do 
tego, aby jak  najsilniejszy spirytus wytwa­
rzać, denaturować go i urządzić składy po

iastach. Dotychczas sprzedawany spirytus 
denat, r wany jest za mało procentowy i nie 
zdolny do wytworzenia odpowiednio gorącego 
płomienia. Jes t  to jedną z głównych p rz y ­
czyn, dla których spirytusowe światło żarowe

dotychczas nie dość prędko się rozpowszech­
niło. W  interesie wszystkich plantatorów ka r­
tofli i właścicieli gorzelń leży, aby się lampa 
ta jak  najwięcej rozpowszechniła.

*Takźe materyał do wyrobu spirytusu.
Niedawno temu rozesłał jeden z fabrykantów 
francuzkich do rozmaitych niemieckich firm 
ofertę na dostarczanie materyału do wyrobu 
spirytusu. Wedle zapewnień oferenta, miało 
być możliwem otrzymywanie spirytusu z tego 
materyału przy pomocy destylacyi tylko. Ze 
100 klgr. materyału tego miano otrzymać 
70 1 alkoholu o 94 — 9(>' Tr. i to posługując 
się pojedyńczym aparatem destylacyjnym, 
złożonym z kociołka i oziębialnika (trubnika). 
Z 3 zaś uwadze czujnych niemieckich organów 
skarbowych nic ujść nie może, nie uszły też 
te oferty, a skutek był taki, że polecono 
prof. Dr. Ilayduckowi ( w berlińskiej stacyi 
doświadczalnej), aby zbadał materyał ten, 
który miał kartoflom, zbożu i melasie taką 
robić konkurencyę. Z badań przeprowadź nycli 
okazało się, że materyał który miało być 
wprowadzony z Francy i, oczywiście bez cła, 
nie był niczem innem jak  zwykłem mydłem, 
silnie alkoholem impregnowanem i mydłu mo­
żna domięszać do 70°/o alkoholu).

Wskutek tej analizy i sprawozdania s ta ­
cyi doświadczalnej nakazano wszystkim urzę­
dom cłowym, aby produkt ten, lub jemu po­
dobny, do Niemiec wprowadzany, poddawano 
badaniu przez rzeczoznawców. Gdyby się przy- 
tem okazać miało, że preparat zawiera 
większe ilości alkoholu, ma się towar ten 
podciągnąć pod cło od płynów alkoholowych. 
Najprawdopodobniej urwie się interes, tak 
pięknie przez pana fabrykanta we Francyi 
obmyślany.

*Wystawa spirytusowa. Związek nie­
mieckich fabrykantów spirytusu, zamierza 
w przyszłym roku urządzić w Berlinie wy­
stawę, aby przedstawić szerszym kołom rozmai­
te zastosowania spirytusu do użytku domo­
wego i do celów technicznych a przeto roz­
szerzyć dotychczasowe pole zastosowania spi­
rytusu i nowe źródła jego zużytkowania otwo- 
rzyc. Wystawa więc ma przynieść korzyści 
przemysłowi gorzelnianemu, a tem samem rol­
nictwu Ze względu na pożyteczność takiej 
wystawy, udzielił kanclerz państwa z fundu­
szów państwowych komitetowi wystawy 10.000 
marek subwencyi. Znaczna część z tej kwoty 
przeznaczona będzie na premie za odszczegól- 
nioną działalność na polu wystawy.

* Ankieta w sprawach wywiadowczych.
Ostatniemi czasy zajmowała się austryaoka 
izba handlowa kwestyą, czyby nie było wska- 
zanem utworzenie przy izbach handlowych 
biur wywiadowczych i informacyjnych. Znaczna 
część izb handlowych oświadczyła się za po-
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rzebą takich biur i za zwołaniem ankiety.
ledeńska izba handlowa orzekła, że prowa- 

zenie ewiclencyi na wszystkich punktach, ty* 
ezących się kupieckiego kredytu i udzielania 
wszelkich możliwych informacyi handlowych, 
potrzebuje fachowej zawodowej czynności 
1 niemo że być dyletantom powierzane, przeto 
ac owe biura informacyjne byłyby zbawienne 

1 Pożyteczne.
Koniak ? Ciekawy sposób zbytu towaru 

wymyśliła pewna węgierska „fabrykau koniaku.
asciciel tejże rozseła do wszystkich krajów 

Koronnych do pewnych domów i handlów win, 
y, ofiarując odbiór zwykle 25 flaszek ko­

niaku francuzkiej firmy J  M. Depret i Spółka, 
S yz z powodu pomyłki zarząd kolejowy prze- 
se ~ę tę (przeznaczoną dla pewnego wysokiego 

omu) w jego okolicę wysłał. Listy takie 
z małe^i odmianami w stylu opiewają:

W Pan N. N. w N
Na polecenie tamtejszego korespondenta 

aszego, pozwalamy sobie nadużyć pańskiej 
o roci i łaski w następującej okoliczności: 

Panskiej okolicy mam złożoną na stacyi 
ko Przesełkę : J. M. G. 25 flaszek franc

ma u po '/io litry sławna światowa marka
in f UiaZ5^ b  z powodu że mylnie takowa na 

ną stacyę wysłaną została zamiast do prze­
baczonego miejsca dla pewnego wysokiego 

Pozwalam sobie tedy upraszać W Pana 
rao W ^ i16 b^ Ś raczył przesyłkę na swójJacłiunek wykupić.
1 r', l)0w°du, że gdyby przeselka musiała 

mi zwróconą poniósłbym podwójne koszta

frachtu i cła, byłbym skłonny, odstąpić W Panu 
ten słynny franc. koniak 4 gwiazdki, po cenie 
złr. 2.50 za butelkę włącznie z cłem i frach­
tem, mianowicio w ten sposób, że złr. 1 .10  
przy odbiorze zaś złr. 1.40 po trzech miesią­
cach za butelkę by WPari zapłacił, pomimo, że 
koniak ten en de te i l , złr. 5 butelka się płaci. 
Oczekując łaskawej odpowiedzi pozostaję z wy­
sokim szacunkiem Justynian M. G. w Buda­
peszcie. („A llg . W ein -Z tg * ) .

Dom rolniczo-produkcyjny praskiej firmy 
Ernesta Bahlsena w Krakowie chcąc rozpo­
wszechnić kultury niektórych mniej znanych 
produktów rolnych i ogrodowych rozpisał 
w swoim tegorocznym rolniczo - ogrodniczym 
katalogu znaczne premie za najlepsze wy­
hodowanie i zbiory. W  rzeczonym kata 
logu na wzmiankę zasługują ulepszony Bahl 
sena jęczmień „Goldfoil* (premiowany 2000 
koron i t. d.) uznany za najlepszy jęczmień 
browarny pod względem klimatu i gleby nie­
wybredny, następnie bardzo plenne i mączne 
odmiany owsa, przenicy jarej i żyta, koniczyna 
pod plombą i za atestem stacyj doświadczal­
nych, jedynie u tej firmy oryginalne kartofle 
klejnotem Agnellego zwane, jakoteż wypróbo­
wane nasiona buraków, nasiona warzywne 
i kwiatów.

Sprany patentów e.

(■‘udaje biuro patentowe Inżyniera V. M o n a t h a >  
N\ iedeń I., .lasoiTiirgottstrasse 4.

A ustry a :

Z  ul ossnuó :

(Hlo Ilrcschmann w Bartnen pierwszeństwo z 1).
września 1895 na spirytusową ku­
chenkę do gotowania Otwarty.

G. St. 4195. Apara t  dla dz ia łan ia  elektryczności  
na  płyny alkoholowe.  M aurycy  Stein
i Antoni Wolf, Budapeszt , 4f4 35.

S9 W. 1109^. Sposób o trzymania  k rochmalu  czy­
stego z surowego krochmalu.  l)r. Otto 
N. W it t , Westeni hj l i t r  lin. 22j7 g5.

Niemcy :
Zgloszorft) ;

6. P> 17448 Aparat  i sposób postępowania przy 
s łodowaniu  zboża oraz seukrowaniu  
i suszeniu s łodu.  A d a l f  l iehr Halle  
a.d . S. 2'jj3 97.

i ć l o i
Jul. bn Brunickiego

w  P o d l i o T c a o h  poczta. S ?  t r  y  j
poleca do siewu wiosennego:

J ę c z m i o n a ,  o w s y  i k a r t o f l e  doborowej jakości w odmianach wypróbowanych.
Drzewka owocowe nizkopienne i do obsadzania drog * 

kury rasy włoskiej (znakomeie niosące się), również jaja tejże odmiany i kaczek Rouen
Gcxarx£łpi g r a t i s  i
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Fabryki maszyn i urządzeń gorzelnianych.

E. Bredt i Ska,  Ottynia.
Ferd.  Dolni nski & ( oinp Wiedeń.

Tl. Fegielski P o z n a ń  

L. Zieleniewski ,  Kraków.
E. Eeinhaas ,  Ereiberg,  Saksonia.

J.  (Juissek i Geppert  , Bielsk.
F. BinghofTer, Praga.

J.  Oni ner. Sokal.

Wyroby powroźnicze.

Tow arzys tw o  powroźnicze  w Bady mnie.

Armatury

E. W aj do w-s ki i Syn, Lwów ul. J. B em a  17.

Handle zelaza

Biot* ChrząstowsW, Lwów, pi. Kapitulny 1.

Fabryki smarowidła do maszyn
B. Aksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła.

T. Bomaszkan  we Wiedniu,  W assergasse  ę:i.

Drożdże dla gorzelń.
K. Bał łuban,  Lwów, Bal icka 38.

Drobne ogłoszenia.
(Za ogłoszenia w tej rubryce  płaci się pr 2 ct.

od wyrazu) .

O - o r z e l r i i l s :
^0-letnią praktyką,  posiadający chlubne świa- 

ectwa z praktyki  jako też  z egzaminu teoretycznego
poszukuje  posady.

/g ł o s z e n i a  wyse łać  proszę pod a d re se m :
Sew. P r e w o t , Kijów, Kreszczat ik  dom Meringa

u Bronis ławy K e 1.

żonaty, katolik, w  średnim wieku, obeznany pra k- 
tye/.n e i teoretycznie z techniką gorzelni c /ą  (pędził 
przez 5 lat gorzelnię melasową, przez 8 zas gorz, I- 
nią kartotlfthą) poszukuje posady od 1. Sierpnia 1896 
Zg-łos/enia przyjmuje Administracya nas/ego pisma.

B C  Już wyszła z druku ' ^ 8
Zestawiona na podstawie wykazów urzędowych

J a n a  B u r g e r a

GALICYJSKA KSIĘGA ADRESOWA
obe jm ująca  adresy 

fabrykantów,  przemysłowców, przedsiębiorców gó r ­
niczych, ar tystów,  kupców it.p. it.p. posiadających  

swe zakłady w Galicyi
Wyszedł z druku Rocznik I. — 1896.

Cena 2 złr.
z przesyłką pocztową rekomendowaną  złr, 2 . 2 0 ’ 

Odsprzedający o t rzymują  s tosowny rabat .  
Zam aw ia ją cy  ln  egzem pi. naraz za gotówkę otrzy-  

m u ją  11 egz. i me ponoszą kosztów przesyłki .  
W ysyła  się tylko za poprzedniem nadesłaniem 

naleźytości lub za pobraniem pocztowem.

Młody gorzelnik
r u t y n o w n n v  w  z n w o d / i e  g > » r z e l u i c / . y m,  z : m j ; y y  s i r  
n a  r o b o t a c h  kt-i l a r s k i c h  i m e d i a  u m/.n \ n p > s / ; . k u i r  

f o s a d ę  o d  p r z y s z ł e j  c a m p a n i i .

/ e  * p \ t a n i a  / u ł a t w i a  A d  ifi i u isrrti  • va „ C o i / o l n i  k f u .

B a b r y k a

t ł u s z c z ó w  i S m a r o w i d e ł
Bazylego Akslera

w Drohobyczu
poleca dla gorzelń smarowid ła  do oni ż d a z n y d i  

i drewnianych ,  ob je  do maszyn i t. p. 
Cenmfci wysyła  na żadanie.

DOM KOMISOKir
we Wiedniu

zajmujący sio na t a r g u  w i o <1 o ń s k i tri
iW i e n  St. Marx)

m *  sprzedażą
poleca się łaskawym wzirlęilom

P. T. POSIADACZY GORZELŃ 
i HODOWCOM 0Y.D.ŁA

I jira.tza o zupełne zaufanie firmu

Teodor Roroaszkao
Wien Waeśergasse 23.

A d r e s  p o s c  f  e k  b y d ł a :
T. R o m a s z k a n  ' W i e n  S t.  M a r x .

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c
w  R A D Y M N I E

poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i franko.

Bo Nin 8. dołącza się (C initi  Laiicll i :  H. rcikcWsŁicgO i W. PaulscUCl ouiz eerj.nik 
skłuciu insti i irn nic w do kridroli gorzelń: F. Siedleckiego w Poturzyeyl



Rok N r . 3 .

Odpowiedzialny redak to r : Wiktor Syniewski, asystent Szkoły Politechnicznej.

??.s^ sowanie S°h fluorowych w gorzelnictwie. — O lepszein lub gorszem odfermentowaniu zacieru z nie- 
rycn gatunków kartofli. — O organizmach mikroskopowych przemysłu fermentacyjnego. (( . d). — Część 
nomiczna. — llozmaitości. — Sprawy patentowe. — i)rob ne ogłoszenia.

w ©  JL iw o w i©
dwa razy na miesiąc

i kosztuje wraz z przesyłką pocztowy:
W Austro - Węgrzech:

W Rossyi:

Bocznie 
Półrocznie

Bocznie

Półrocznie

W Niemczech:
B o c z n ie ............................
P ó ł r o c z n i e ........................

G złr.
3 złr.

4 rs. 
2 rs.

8 mk. 
4 mk.

Redakcya i Administracya 
L w ó w  

i ł l icfł  Polnrt /. 3.

*
4?
Z
4?
*
t
t
4?
4s
4?ti
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t:
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t:
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tz
icZ
n
TSZ
4:
4:
t:

I D r a ,  Z E f f r o n t a .

s ó l  F 1 U 0E 0W A
r o z p u s z c z a l n a  w  w o d z i e ,  zastępuje korzystnie 

kwas fluorowodorowy, daje

*v »  q. m, ar % e. w  y  cl et ^ 3*  i

i może być z zaoszczędzeniem wszelkich 
drogich opakowań wysełaną do wszystkich krajów

także poczlą.
Do dostarczania tej soli jakoteż do wprowa­

dzenia tego sposobu, który dotychczas jest używa­
nym w około 3 0 0 0  gorzelń wszystkich krajów

poleca s ię :

C h e m i c z n a  i a b r y k a

KAROLA ROSENZWEIGA
B i u r o :  WIEM I., GETBEIOEMARKT U.

*
*
4
4
4
4
4
4

-r

*

*
4
4
*
4
4
*
4
4
•*
4
4
4
4
4
4
=*•
4
4
44
4
4
4
4
4
4

p o ś w i e c o n e

przemysłowi gorzelfliczemu

Organ Iow. Gorzelnikow Polskich
we. L w o w ie .  i
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FERDYNAND DOLAIHSKI &  Comp
Wien X. Simineringcrstrasse 179.

C .  k .  u p f z y w .
■

i
o raz  K O T L A R N I A

Specjał na fabryka dla kompletnych

Gorzelń rolniczych i fabrycznych
R a f i n e r y . j  s p i r y t u s u

c r a z

fabryk drożdży prasowanych
Kontrolne aparaty mierniczo, najlepszy ze wszystkich w użyciu będących

systemów.
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ęta ( z  jednym łańcu hem do u p in m ia )  
s z t u k a ............................r  ^  1>_
na krowy i woły . . , /  I  30
na buhaje (z dwoma łańcuszkami do 
upinania) . . . . . .  2*75

r2j r z « jd y  do r a t o w a n i a  b y d ł a  w wy-
padkach dławienia,  wzdęć i.t.p. w kształ­
cie rury z drutu stalowego) sztuka . „ G*—

. „ 160

*4 I cp/
iV̂r/ j _ »

I  *

^ v y& r ś’
A.<?V

I « <ą
iur)  z arutu stalow 

* r o k n r y  z dwoma rurkami
ń — •40

80
[0]

i?;At

Opuszczadła ,  pojedyncze
potrójne w oprawie mosie-

N « * Zne) Sztufea : złr. 1*20 i 1*50 B
^ c e  (maszynki) do strzyżenia bydła jjy

I . sztuka złr. 1*85 i 2 25
L a t a r n i e  n a f t o w e  i olejne po złr. 1*87, 2 -  2*50 rS

p o c h o d n i e  n a f t o w e  po . . . . złr. 2*50 jg
w o n k i  do sań niklowane, na chomonta x|

I  . para  złr. 3*—, 4*—, 5 — i 6*— $
anczary meta lewe (grzechotki)  na karki, (tjj

0 « viP fianelą, para . . . .  złr. 11* -  ®
VA^s<ai0We’ patentowane (krzyżowe) »
100 « t « k ..............................................złr. 4 -  i 4 .-0 IYXS

ni

n i
A.<®V

r£\*

*Sf

fabryka maszyn,

13*
? &
/ V*
kii/<•)'»
* 'l s/1* 

/«)">
o d  l e w a  r n i a ,  k o t l a r n i a

oraz

i
poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny

LA¥óW, p lac  K ap i tu lny  1. 1.
( n a p r / . e o d w  K a t e d r y ) .

* (s\
f<s\ 
c? 1

ł* ^

A

fabryka wyrobow metalowych i miedzianych
w Smichiwie koło Pragi (Czechy)

poleca sio do dostarczania 
wszelkich maszyn , aparatów

i urządzeń
d la

i U

i  r a f i n e r y )  s p i r y t u s u .

kii/'e)'*
W >

.VU/<•)>
kii/e)^

•( e)-'*
6 X •
Ze"'
Vjj) »* ' </ e)">
V«<,>
( srf
U;>• ••

V«>»

)3*

.54.Ze)">

^  eu■*> aYr a.; £ w  a^ś aXś <l).4> e^s âCs âCjp â *) Łł-ę ;t?} .
^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  Jb* Ji^ Jl^ Jb* Jh fs

M

J A K O B  G R U N E R
Fabryka wyrobów metal Twych i kotlarnia

w  S okalu
u r z ą d z ą :u

całkowite gorzelnie rolnicze
iinuje sie w s z e l k i c h  r e t o n s t r u t c y j  s t a r y c h  g o r z e l ń

i d o s ta rcz a  :
KOTŁY PAROWE wszelkich systemów

l PARN1K1 HENZEGO
KADZIE ZACIERNE własnego, jakoteż innych syste­
mów z przyrządam i do chłodzenia i rozdrabniania zacieru

J0 Ę T  PŁUCZKI do KARTOFLI

R ezerw oary  na spirytus i w o d ę
APARATY ODPĘDOWE CIĄGŁE i PERYODYCZNE.

 P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu  -------
i v r  A . a z r w  y  p a r o  w b  

Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach
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PREMIOWANE ZBOŻE JARE
Szczegółow y opis w katalogu (»larmo i oplamić

Nasiona traw, mięszanki koniczyno-trawne
do ł^k stałych i przemiennych, parków i ogrodów, zestąwione  

na podstaw lo 31-letniego władnego doświadczenia.

K oniczo  }>od plombą, i za poświadczeniem 
stacyi oceny nasion, jako wolne od kanianki.

W s z e l k i e  n a s i o n a  e t o n o m i c z n e .
! Znakomite nowości!

Jęczmień (M M , Ziemniaki Klejnot Aguellego itd.
jedynie oryginalne u mnie.

Własna hodowla nasion warzywnych
które za granicę w r y ła m .

dalej kwiatowych, leśnych itd.
Firma kontrolna praskiego domu :

ERNESTA BAHLSENA w  KRAKOWIE, ul. Pańska, 9.
Wszystkie nawozy sztuczne i maszyny rolnicze

jak najtaniej
Tysiące  uznań, p o d z ię k o w a ń  i td .  może u m n ie  każdy

przejrzeć.
Katalogi rolnicze i ogrodnicze, wskazówki uprawy darmo

i opłatuie.

Adres telegr.: Bahlsen, Kroków.

E. Leintiaas -  Freiberg -  Sachsen
(Właściciel: C. RÓHRS).

9

I
spccyalny zakład  dla

ŻELAZA
URZĄDZANIA GORZELŃ 

R E K T Y  F I K A Ć  V J

I Y i b r y k  c lro ż t l ż y  j >rtis<>w ;u iych .
według starego i nowego, powietrznego systemu

ZAOJERNIE CHŁODZĄCE
według iw\jnowszej, w praktyce wypróbowanej konstrukcyi

Miedziane aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne
jako tez wszelkie inne apa ra ty  i maszyny

KOMPLETNE URZĄDZENIA dla GORZELŃ
» d r a j m i i i e j s / . y c l i  d o  n a j  w i i j k s / . y  <l* ! i



„GOK/IJLNIK" 18% V

1

fabryka maszyn, koltów parowych i aparaiów, odlewania Żelaza! metali
. . .  O ł ł w n i l  (mirdzy Stanisławowem a Kołomyją")
W  v / l i y i l l l  tuż obok dworca kolejowego położona

S tacy a  telegraliczna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r o d n l a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 r o b o t n i k ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

d l a  :

gorzelń, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk M m a l o ,  cegielni 11 . p.
Między innemi dostarcza ;

Kotły parnwe wszelkich systemów, Rezerwnary, Paniki Henzegi.
Zaoiernle z ołiłod nlka ml

!!! P ł u c z k i  do k a r t o f l i  !!!

K l e / w a t g r y ,  Ś l i m a k i  <lo transportow ania m a sy  gęstej

P O M P Y
( ręczno

/  pasowe
1 i parowe

G n i o t o w n i k i  do s ł o d u ,  S r ó t o w n i t i  i m ł y n y  n a  d r e w n i a n e j  p o d s t a w i e

UJzbrojenia, kurki ,  w en tyle  w  żelazie i metalu.
BRASY FILTROWE PO DROŻDŻY i t. d. i t  d.

Plany i kosztorysy darmo.
3 1  e l k i ?  r e l s c n a - f e r i a ł s c y o  i ja ,Ir xv*.jb%t*,ioj.

x
X
X
X
K
X
X
X
X
X
X
X
X
XXX
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C. k . u  p r z y  w . * ł

F A B E Y K A  I A S Z Y Y

t e

pod ijrmo

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specjalność :

K o t ł y  ] ) i r o T G  skow ane  s ta łe  i p rzew oźne* )  
Masz\ ny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrnkcye gorzelń
E E Z E E V 7 - O ^ A . E y  na sp iry tus  i wodę.
Pompy wszelk iego  rodza ju  etc. 

Powiększy wszy zmarznie o l l e  a r n i ę  w ykonuję  szybko 
o d ło w y  p o d łu g  ry su n k ó w  i modeli  w łasnych  lub nades łany  ;h.

C s & n i k i  i  k o s z t o r y s y  d.swrraap i o p ł ^ t n i ^ H

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. Dyplomem honorowym 
c. k. Ministerstwa handlu.

*) Złotym medalom Izb handlowych.

w s / e l K i e

a ,  t  e  137- ,
M a r k i  o c h r o n n e  i o c h r o n o  w z o r ó w  tak  w  k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą

v\ vr.-i b .i

J n a r .  y . J H O M M

Właściciel rzędowo upoważnionego biura patentowego oraz 
technicznego i konstrukcyjnego biura.

Kons t r ukc y j ne  pr/.« [Tn>\\ ;ul/.»uiie wy n a l a z k ó w.
Wien I. Jasomirgottstrasse Nr. 4.

Adres dla telegr. Privileg Wien. Telefon Nr. 7884.

L.* 'V

4 e* &

Sławne drożdże “» 0

i fabryki AJ. Ig. M a u l n e r a  i S y n a  we Wiedniu.
Główny skład na Galicyę w handlu

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
L w ó w ,  ul. Halicka 1. L2o.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelń, ponieważ

! ! "bez ł^ rcc lim a lu . ! !
Zlecenia z prowincyl uskuteczniają się bezzwłocznie.

4?
43
43
45i*

€*42
%
Ęss
<?€42

£*4<>■>

* & 1 
& W
&

j K W A S  jg*

FLD O H O W O D O B O W Y

j Fluorek solowy
1

T I MrLUuncA EFFRONTA
ziijeliiifi zyste dli m l i

i
------ k

poleca

jaknajlaniej
HEINRICH U B i  1

Wien, II PraterstrassNr. 1 3 . p
(Lloydhofj. ■

i
f _ 1
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Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrabow miedzianych i metalowych

kotlarnia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają się
do zupełnego urządzania gorzelń i raflneryj spirytusu i t. d.

d o s t a r c z a  ja

A P A R A T Y  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W
bez przerwy działające ( c iąg le ) ,  aparaty Galla, Schwar/a  i. t d. z talerzami 

zwykłymi lub tez systemu opatentowanego, albo też ze znakomita
deflegmac) ą.

Niezaprzeczenie najlepsze w ykonanie !
Polecają również: parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do
rozdrabniania zacieru, głownie używane do zbozt (patent oznajmiono) 
Nieprześcignione kadzie zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r y, w e n t y l e .  k r a n y  e t e .  e t  c. 

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.
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A R M A T U R Y
dla wodociągów, kotłów 

parowych,

W  G O R Z E L Ń

browarów itp.
j a k :  w e n t y l e ,  k u r k i

do wody 
piwa i
sp i ry tusu  (Werkelpumpen)

Składowe części maszyn, odlewy 
z mosiądzu, bronzu, cynku i t. p., 

tablice metalowe
poleca

Leiarnia i pracownia wyrobow metalowych

I .  WAJDOWSKIKGO 1 Synów
Lwów, ul. J. Bema 17.

3!L
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SPIRYTUSOWA LAMPA ŻAROWA
patentowana ive icszystkich krajach.

N a la n a  den a tu ro w an y m  spiry tusem świeci się bez k n o t ' ,  
nie wydzielając najmniejszej  woni.

Znakomita  a prosta  kons trukcya uniemożl iwia wybuch  gazu. 
Przy wielkiej sile światła (do 80 świec) świeci 

taniej ja>. lampy naftowe.
Wykonanie lampy w mosiądzu, niklu luh majolice.

Ceny bardzo niskie
W yłączna sprzedaż w składzie materyalów budowlanych.

L. D I S T L E R A
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n n a  (Grand Hotel).
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Największem i n a j z n a c z n e j s z e m  c z a s o p s m e m  fachowem 
Aust ro  - Wegier,  wychodzacem w niemieckim języku je s t  
w r. 1S U  założone,  wychodzące  we środę i sobotę w for* 
m a c e  folio, o bogatej treści, bogato i lust rowane i elegancko 
wydane  nadzwyczaj rozpowszechnione czasop smo.

W IE N E R  LA NBW IBTSCH APTLICH E ZEITUNG
K e d a k to r o w ie : Hugo H. Hitschmann, Joh. L Schuster

i Adolf LiII.
T.smo m a  bardzo  wielu w yborowych  współpracowników.  

Każda  gałąź rolnictwa je s t  uwzględn  ona. Bogata  częśc inse 
ratowa.  Dla  pracodawców prośby o posady,  dla szukających 
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena na  kwar ta ł  
złr. 3.. d la Nśem:ec złr. 3.2ń , dla reszty zagramcy  złr. 3 - 0  

Okładki po 1 złr. Anonsy  po 5 ct. od szpal ty i milimetra.
Hugo H. Hitschman’s Joicrnalverlag. W ien , I 

Dominikanerbastei 5.
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w Poznaniu
p rz e łn ia ie  trwale j o t a  1 ta iio .

Kilkadziesiąt gorzelń, tak w kraju, jak po&a grarif&itru Zbnćlowariych fungują 
z dobrym skutkiem; uprasza się zatem Szanownych In teresentów o łaskawe

p o p a re ie .

Kopia listu z Dzierzbi pod ł /omżą ,  Stawiskami Król. Polskie 

z d n i a  14. grudma 189H.

Posp ieszam  zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parowa w Dzierzbi,  do której,  
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka  H. Cegielskiego dostarczyła wsz)stkie  
maszyny i przyrządy,  w dniu t. ni. zosta ła  w ruch puszczoną. W ten sposób mając  
dziś po za sobą pięć dni, z k tórych możemy sądzić o działaniu tak każdej  części 
z osobna, j ak  i wszystkich razem, nietylko nie mamy powodu do zrobienia 
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zmuszeni jesteśmy przyznać, że 
wszystko jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

Szczególniejsze uznan ie  należy się z naszej strony fabryce za 
w o d o c i ą g * ,  który pomimo niedogodnych warunków miejscowych, wypadł 
doskonale i od pierwszej chwili funkeyonuje wybornie.

A d m i n i s t r a t o r  dóbr D z i e r z b i a :
podp. 7 11 'oyi'rzyński.

S t . Paciorkiewicz gorze lń  ik

W  ubiegłym roku 18r4. u rządzi ła  fabryka w  Dobrach Komierowie. własności  JWgO 
Szam belana  Dra Komierowskiego w  Niezychowie poczta Białośliwie (Weissenhóhej  W. l \s.  
P o z n a ń s k ie , zupełnie nową gorzelnię., o zaletach i dobroci której jes t  dWny bzambehm 
Komierowski  «otów na zapytanie  dać odnośne  wyjaśnienia .

Oprócz gorzelń buduje  fabryka także:  mączkarnie (krochmalarnie) . mleczarnie
i inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.
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W y c fa w c a  : W i k t o r  Svni <wsfci . 2  D iu k a m i  Pudowej  we Lwowie  pod zarz. Sian. Paylego

07115550


